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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.

Sankt.-Petersburg dnia 2 3  października.
. Z okoliczności pożądanego powrotu z M oskwy, 
™a t j a śń i E y szi;&o C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  d .  2 2  paździer­
nika, w soborze Matki Bozkiey Kazańskiey, w obe­
cności J e g o  C e s a r s k i e y  WysoKośei W i e l k i e g o  
K i ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  P. Wojennego Je- 
berał-Gubernatora St-Petersburskiego, i licznego 
zgromadzenia Urzędników woyskowych i cywil­
nych, odprawiane były dziękczynne modły do P a ­
na B oga, przez W ysoce Nayprzewielebnieys?o- 

Metropolitę St-Petersburskiego i Nowgorodz- 
kiego. (G. S. i }.)

— C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył uznać za dobrą, 
b a y w y ź e y  r o z k a z a ć :  ażeby natychmiast przy­
stąpiono do postawienia na stopie wojenney kor­
pusów: igo i 2go pieszych, 3go i 5go rezerwowych 
kawaleryyskich, oddzielnego ^litewskiego i zo­
stającego pod naczelnictwem J e g o  C e s a r s k i e y  W i -  
8<>kośc i  C e s a r z e w i c z a  rezerwowego, armii pol- 
Jkiey i stosowney do tych woysk liczby nieregu­
larnych pólków kozackich. Ze zaś stałe kwa­
tery 5go i 5go korpusów odwodowych kawaleryy- 
■̂ Atch. znaydują się w guberniach Chersońskiey i 
*£. u*.\s&ie'y, przeto nakazano zbliżyć je do zacho­
dni cli granic Państwa, rozkładając, pierwszy w' gu- 
tiernii Podolskiey, a drugi w Wołyriskiey, na kwa­
terach czasowych. Korpusy te są już w marszu 
do mieyd sobie naznaczonych.

— Przez n a y w y ż s z y  rozkaz dzienny, i 4 
października, w Twerze  w ydany, naczelnik iszey 
dywizyi dragonów, jenerał-adjutant, jenerał-poru- 
Cznik, Baron G eism ar, naznaczony naczelnikiem 
2giey dywizyi dragonów. (R. I.)

— Przez n a y w y ż s z y  ukaz do Rządzącego 
Senatu pod d. 26 września, dla ważności mieysco- 
'vego położenia miasta lzm a iła , ustanowione jest 
^  nieni nowe Naczelnictwo miasta {Gradonaczal- 
stwo), pod bezpośrzednią wiedzą jenerał-guherna- 
łora Noworossyyskiego i Be varabskiego; do na­
czelnictwa tego będą należały miasta: R en i i Ki~ 
h/a . oraz w iosk i: K u g u r łu j , Sofiany , B rosku , 
Chad&i-Kurdy, H assan-Spah , Kislica, M uraw ie - 
wka, Czym am ir  i Hilkow. (G. S.)  ,

— J e g o  K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć ,  naczelnie 
Zarządzający drogami kommunikacyi, jenerał-jaz- 
dy, Xiążę A lexa n d er W ir t  ember ski, przybył tu  
d. 20 t. m.

— Tegoż dnia przybył z Tw eru , jenerał-ad­
jutant Chrapowicki. (G. S. P .)

W yciąg  i  doniesień o stanie m iasta M o­
skwy. N .Ą ,  25  i 26, -Iggo, i8go i iggo października.

Dnia i 4 października, we wszystkich zakła­
dach skarbowych i -lazaretach mieskich , umarło 
chorych z chorób długich 3, z ostrych żaden; po 
domach z chorób długich 3, z ostrych 1.

Chorych na cholerę było 1066; i 4go paździer­
nika przybyło 244, wyzdrowiało 00, umarło 118; 
fcatóm zostaie 1162.

Dnia i 5 października we wszystkich zakła­
dach skarbowych i łazaretaęh mieskich umarło 
chorych z chorób długich 4, z ostrych 2; po do- 
blach z chorób zewnętrznych 1, z ostrych 6.

Chorych na cholerę było 1162, przybyło 176, 
Wyzdrowiało 21, umarło io4, zostaie 1212; w któ­
rych liczbie z nadzieją wyzdrowienia 273.

Dnia i6go października we wszystkich skar­
bowych zakładach i szpitalach mieskich umarło

chorych z ęhorób długich 3, z ostrych żaden; po 
domach z zewnętrznych 1, z ostrych 8.

Chorych na cholerę było 1212, przybyło 169, 
wyzdrowiało 56, umarło 86, a zatem zostaie 1269.

TT iadomość o liczbie chorych , uległych dzia­
łaniom cholery, w JSiźehrodzkiey guhernii.

a) W  Niżnym Nowgorodzie , od dnia okaza­
nia się choroby do dnia 3go października zacho­
rowało oboiey płci 716 osób.

bj W  oddzielnie urządzonym łazarecie , po 
odtrąceniu przyiętych do niego z mieszkańców 
miasta 225 osób, przybyło 353.

YV ogóle wmieście i w łazarecie od dnia 0- 
kazania się choroby do dnia 3go października przy­
było 1068,osób; z tey liczby wyzdrowiało 3g5, u- 
marło 575, pozostaie 68 osób.

c) W  mieście Bałachnie, od dnia iago do 
3ogo września, przybyło chorych oboiey płci 2 1  
osob. •

d) W e  wsi Pawłowie horbatowskiego po ­
wiatu od dnia 18 września , do igo października 
345 osób.

e) W  mieście Arzamasie, aogo września> i 3
osób-

f) W  mieście W asilu, od dnia 22go do 24go 
września 8 osób.

g) W e wsi Kluczewie powiatu serhackiego, 
28go września , 44 osób; w ogóle 43i osób.

Z. liczby tey wyzdrowiało i 44, umarło 189 
osób, pozostaie 98 osób.

Uwaga. 1) Z liczby 715 osób, które zachoro­
wały w mieście, odesłano do oddzielnie urządzo­
nego łazaretu 225. 1

2) Chorzy , przybyli do łazare tu , w liczbie 
555, są z niższych rang woyskowych, kantonistów, 
różnych komend i robotników z przybyłych do 
miasta statków, a żeńskiey płci są kobiety z ob­
cych miast, które się zostały po iarmarku niżeho- 
rodzkim.

TVyciąg z doniesień o stanie m iasta  M o­
skwy J\. 2y, zogo października.

Dnia 17 października, we wszystkich zakła­
dach skarbowych i lazaretach mieskich, umarło 
chorych z chorob długich 2, z ostrych i; po do­
mach z długiey 1, z ostrych 4.

Chorych na cholerę było i 25g; przybyło ig5, 
Wyzdrowiało 36, umarło 102; zatem zostaje i 3i 6.

Z niejednokrotnych pomyślnych doświad­
czeń PP . Inspektorów Brosego, W ysockiego, R y -  
chtera 2, Heyrnana, Z iu lka  i Sztabs-Lekarza R ą - 
zancowa, nakadzanie parą octową całego ciała w  
samych początkach cholery okazało się bardzo po- 
żytecznem ; zaczem ten środek podaje się do po- 
ivszechney wiadomości. W  tym celu potrzeba na­
lewać ocet (po połowie z wodą, jeśli mocnyO na 
rozpaloną cegłę w  m iednicy, a ćhorego rozebra­
nego, ale okrytego ciepłemi kołdrami!, posadzić 
na krześle albo na ławeczce, i  zostawić w parze 
aż do spełnienia; potem, ostrożnie okrywszy go 
iak nayciepley, położyć do ciepłey pościeli; powtó­
rzyć to razy kilka na dzień, i dawać ciepły napoy 
do picia.

Pomimo tego, że Rząd ogłasza wszystkie wia­
domości o stanie choroby w Moskwie, aby każdy 
rozsądny obywatel, widząc prawdziwy stopień nie­
bezpieczeństwa,ani więcey,ani mniey,przekonywał 
się o nieodbitey potrzebie przedsięwziętych po­
wszechnych śrzodków, przykładał się do ich w y-
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pełnienia, i stosował do nich swoje czynności, znay- 
dują się iednak paplacze, nawet nie między pospól­
stwem , którzy rozpuszczają bezzasadne wieści, za­
smucające ludzi lękliwych ji słabego umysłu.

Przed kilką dniami, ktoś opowiadał pod se­
kretem w angielskim klubie swojemu przyjacielo­
wi, że u mieszkającego obok z nim kupca na Su- 
szczewie, umarł domownik z cholery, potajemnie 
od Policyi przeniesiony przez sad, i gdzieś tam został 
zakopany do ziemi. — Po wybadaniu okazało się, że 
u wzmiankowanego kupca, nie tylko, że żaden do­
mownik nie umarł, ale nawet i nie chorował, lecz 
była chora jedna krewna , Go-letnia mieszczan­
ka, która była opatrzoną przez Częściowego L e­
karza, i w tymże dniu u marła,została pogrzebioną na 
cm entarzu : jak tez było doniesiono w dzienney 
w :adomuści. W  sąsiedztwie z nimi w jednym do­
mu był takoż cliory robo tn ik , który został od­
wieziony do czasowego łazaretu, i tam umarł. O- 
powiadający składał na małego chłopca, który 
niby słyszał to od pisarza, z kwartalnym poru­
cznikiem do ich domu przychodzącego, ale kwar- 
taluy porucznik był kilka tylko minut w ich do­
mu, a pisarz , który go czekał na ganku przy 
drzwiach, o niczem z chłopcem nie rozmawiał.

t  Rozeszła się jeszcze była pogłoska, źe jednego 
nego furmana podjęło na ulicy, i zawieziono do 
hozkiego łazaretu, ze go przy snuszono gwałtem 
pić lekarstwo, ale on sprzeciwił s ę temu, wyła- 

jał doktora i uciekł. Policya wynalazła wspo- 
mnionego furmana i jego gospodarza, i przekona­
ła  się, że furman zawsze dobrze siebie prowadził, 
nie p ił  wódki i nigdy nie był w łazarecie.

Jeśli kto nie chce działać dla powszechnego 
użytku , nie powinien przynaymniey przeszkadzać; 
nie chcąc uspakajać, niech przynaymniey nie trw o­
ży d ru g ic h , swoiem bez celu paplaniem , zawsze 
szkodliwem,a w teraźnieyszych okolicznościach wy- 
stępnera.

— W  mieście Jarosławiu  zachorowało na cho­
lerę od dnia jggo września do i2go października 178 
osob; z tey liczby umarło 81, wyzdrowiało 67, zo­
staje chorych 3o. W  Rybińsku dnia 10 i j i  paź­
dziernika zachorował 1 , umarło z dawnieyszych 
4. W  ogóle w tem mieście od 11 września do 12 
października, zachorowało 290 osób, umarło 117. 
VV;mieście Mołodze od dnia 12,, a w iego powie­
ście od dnia 7 października nie było chorych, a 
w  ogóle od dnia 17 września do 7 października 
chorych było 26; z nich umarło 10, wyzdrowiało 
12, zostało chorych 4. W  powiecie Jarosławskim 
w ogóle umarło z cholery 5, w Rybińskim i Da­
niłowskim po jednym.

— Dnia 27 września było w Kostrornie chorych 
na cholerę 70 osób; do dnia 4 października p rzy ­
było 45; w  przeciągu tego czasu wyzdrowiało 37, 
umarło 10, zostaie chorych 68. W  mieście Ne- 
rećhcie i w powiecie było chorych 5, przybyło 12, 
wyzdrowiało 9, umarło 4, zostało 2. W  Kinesz- 
inie było 18, przybyło to, wyzdrowiało 10, umar­
ło  7; zostaie 11. W  Jurjewcu i powiecie było i 5, 
przybyło 4, wyzdrowiało 9, zostało chorych 10. 
W  innych mieyscach Kotromskiey gubernii nie 
słychać o tey zaraźliwey qhorobie. Od samego zaś 
okazania się cholery, to jest: od dnia 3 września, 
do dnia 4 października zachorowało w ogóle 3ig o- 
sób ; wyzdrowiało i 35 , umarło g5 ; zostało cho­
rych  91.

•— W  gubernii Słobodzko ukraińskiej', w gu- 
berialnem mieście Charkowie, od dnia 28 wrze­
śnia , do dnia 5 października, do dawnieyszych 36 
chorych, znowu przybyło 3 i 5 , z tey liczby wy­
zdrowiało 38, umarło i 32, zostało chorych 5i. Dla 
umieszczenia chorych, ustanowione są w tem mie­
ście łazarety; wszystkie domy,w których okazali się 
chorzy albo umarli z cholery , zostały okordono- 
wane, prócz tego Charków rozdzielony został na 35 
kwartałów, w ,których naznaczeni oddzielni kom- 
inisarze z urzędników, a tym dodani pomocnicy ze 
s tanu '’kupieckiego. W  Iziumie, od 27 września, 
do dnia 4go października, do dawnieyszych 10 
chorych, znowu przybyło 3; z nich wyzdrowiało

umarło S ,a  od dnia 2 października chorych zgo­

ła nic było. W  innych niektórych wsiach tegoł 
powiatu okazała się także cholera: ze 42 osób,umarł* 
37, ale od dnia 2 października nowych chory®*1 
nie było (/*. I1-)

K r ó l b w s t w o  Z j e d n o c z o n y c h  N i d e r l a n d ó w .
H aga d. tg  października.

Oto iost tuowa, miana przez Króla, na z»g*' 
ieciu Stanów-Jeneraloych;

Szlachetni i m ożni Panowie!
Gorliwość, która odznaczyła wasze nar ad f t  

w czasie ostatniego, nadzw yczajnego posiedzeni* 
Stanów-Jeneralnych; mądrość, rostropność i nu' 
łość o jczyzn y  , których nowe dowody daliścd 

Panow ie w tey  okoliczności, nie m ia ły  takie' 
go w ypadku, któryby spełnił moie nadzieie. P° 
zupełnej nadewszystko zgodzie, która się wyra- 
źnie okazała m iędzy P anuiącym  a Ileprezentan- 
tanii narodu, spodziewałem s ię , iż  bezpośrzednit 
i  konsty tucyjne  życzeń i zażaleń wzniesionych 
roztrząśnienie sprawi wszelki w pływ  moralnfi 
potrzebny do przywrócenia wszędzie pokoik 
i  porządku . Oczekiwanie to moie zawiodło się 
w sposób nader sm utny. D otąd , posłuszeństwo  
praw om  i zachowanie fo r m  prawnych zaw­
sze były  zalecanemi przez tychże, Którzy wspie­
rali te życzenia i  le  zażalenia. Późniey, ten  ro­
zw ażny postępek nie odpowiedział bynaym nief 
rozhukanym  namiętnościom przywodźców zaślepio­
nego i poduszczonego pospólstwa; rozniecali oni 
bunt gw ałtow ny, a usiłowania arm ii tego kraiu, 
ku wsparciu nadziei dobrze myślących, b y ły  nie- 
dostatecznemi uśm ierzyć zaburzenie.

Jeszcze przed  ich przybyciem  do B ruxellit 
s iły  wojskowe, przeznaczone ku obronie mieszkań­
ców, by ły  napadnione, aczkolwiek poprzedziło  ic 
uroczj'ste zapewnienie pobłażania i p oku iu ; **’ 
mieście tem  doświadczymy one oporu n a jkrw a w ­
szego.

Odtąd potem , uzbroione przeciw  praw nem d  
rządowi buntownictwo coraz bardziay rozszerza­
ło się w prowincjach południow ych, a postęp ie­
go był tak  bystry i tak przeraża iący , ii, dla o- 
brony wiernych prow incyy północnych i bezpie­
czeństwa ich. handlu, przedsięwziąłem  potrzebne 
śrzodki względem s it lądowych i morskich, część 
gw ardyy gm innych ogłosiłem za ruchomą, p r z y ­
gotowałem nakazan ie’ pospolitego ruszenia , i  u- 
czyniłem  wezwanie mieszkańców tych  krain do 
uzbroienia się ochotniczego.

Z a p a ł, z jakim  odpowiadają, tem u wezwa­
niu. tudzież nowe do moiego domu przyw iązaniu  
dowody,które o trzym ałem  w tey  okoliczności; p rzy ­
niosły nieiakąś osłodę zgryzotom , uciskuiącyrtt 
serce moie, gdy  rozważam, iż garstka  buntowni­
ków zdołała naród tak ulubiony i tak  interes suity- . 
cy oderwać od rządu, pod którym  dosiągł pew ­
nego stopnia pomyślności i  bogactw a, dotąd mit 
nieznanych, oraz tak w swoich praw ach publicz­
nych i szczególnych, iakoteż w swoich swobodach 
polityczney  , obywatelskiey i re lig ijn e j  , używ ał 
nayrozlegleyszey opieki.

N adzieia  ta, tż większa część togo narodu, po  
do jrza łem  zastanowieniu się, powinna życzyć zno­
wu powrotu tych  dobrodziejstw, skłoniła mię do 
postanowionia , przez które syn móy ukochany, 
JŁiążę O ranii, zostaie tym czasowym rządcą tych  
części prow incyy południowych, które pozostały  
wiernemi, i  pow ierzyłem  iemu staranie, ażeby, tak 
można, do porządku prawnego, sposobami prze- 
konywaiącemi, przyw rócił zbuntowane prowincje.

T ak  więc, przez rozdział adm in istracyjny, 
przygotowałem , ile to ode mnie zależało, rozwi- 
nienie o p in ii, p rzez  Stany-Jeneralne w yrażonef 
na ostatniem nadzw yczaynem  posiedzeniu, aprzeZ  
to naw et zacząłem  wyłącznie zwracać moie sta­
rania na prow incje północne, i sił ich, oraz ich 
zasobów użyć iedynie dla własnego ich dóbr a; *  
tym że czasie, wsżystkim  moim poddanym i c a łe j  
JEuropie dowiodłem, i i  nic zaniedbanem nie byłO% 
dla wyprowadzenia na drogę obłąkanych umysłów-

M ocny w głębokiem uczuciu  , żem dochował 
przysięg i uroczystej, którą wykonałem na praw o



fu n d a m e n ta ln e , J e  oraz bez o d p o czyn ku  p ra c o w a ­
łem  okolą p r zy ło że n ia  się , ca łą  m oią w ła d zą , do 
P om yślności n a ro d u  n id e r la n d zk ie g o ; spokoyn ie  
czeka m  w y p a d k u  ty c h  śrzodków , i końca w a żn ych  
narad, do k tó rych  te z  w y p a d k i, toczące  się  rv p r o ­
w in c ja c h  p o łu d n io w y c h , d a ią  w  te y  ch w ili pow od  
ze s tro n y  m oich sp rzy m ie rze ń c ó w  , za rę c zy c ie li  
b y tu  tego  kró lew stw a .

fF o ysko , w  o g ó ln o ś c i , w a le c zn o śc ią  sw oią  
i  sw o iem  u m ia rko w a n iem , g o d n ie  z iśc iło  m oie o- 
czek iw a n ie ; m u szę  ie d n a k ie  gorzko  n a rzeka ć , iż  
osta tn ieg o  ra z u , ta k  w ie !ku  c zę ść  w o jsk  , u w ie ­
dziona b łę d n e m i o p in ia m i lu b  o b ie tn ica m i zw o ­
dn iczym i, d a ła  się  p o c ią g n ą ć  a ż  do z ła m a n ia  sw o­
ich p r z y s ią g , d o  zapom nienia , sw oich  obow iąz­
ków, i o p u szczen ia  sw o ic h  cłiorągw i.

T a k  ró żn e , co do s ta n u  p o k o iu  oko liczn o śc i, 
w k tó rych  się  zn a y d u ie  K ró le w s tw o , sk ło n iły  m ię  
otwor: > ć te r a ź n ie js z e  I F F  a nów  p o s ie d ze n ie  w  
H a d ze ;  p r zy ie m n n  m i, ż e  m ogę ł f 'P a n o m , w  te y  
c h w ili, o św ia d c zy ć , iż  od M o c a rs tw  za g ra n ic z ­
n y c h  n ie  p r z e s ta ię  o trzy m y w a ć  za p e w n ie ń  o 
s zc ze ry m  u d z ia le  , ia k i m a ią  w  n ie szc zę śc ia c h , 
tr a p ią c y c h  n a szę  o y c zy zn ę  , tu d z ie ż  o ic h  p r  m  
la c ie ls k ic h  u czu c ia ch .

N ie  m n ie y  ta k o ż p r z y ie m n a  m i, ż e  m o g ę J F P a -  
nów  za w ia d o m ić , iż  m ę itw o  i w y trw a ło ść  a rm ii  
p o ło ż y ły  ko n iec  w o y n ie , k tó r a  p u s to s z y ła  w ysp ę  
J a w ę , iż  o ra z , p o d łu g  o s ta tn ic h  ra p p o r to w , p o ­
żą d a n a  sp o ko yn o ść  p a n u ie  w  in n y c h  c zę śc ia c h  
n a szych  p o s ia d ło ś c i za m o rsk ic h . (

U sta w iczn e  d e szc ze  z a s z k o d z i ły , w  ogó lno­
śc i , u r o d z a io w i: w sze lk ic h  , ia k ie  ty lk o  b y ty  w  
rnoiey m o cy , u ż y łe m  o s tro żn o śc i, d la  z a b e zp ie ­
c ze n ia ,  iv c ią g u  z im y , k tó r a  się  iu ż  z b liz a  , p o ­
tr ze b  u b ó stw a  i k la ss  m a ło  m a ię tn y c h .

S ta n  w e w n ę tr z n y  k ró le w stw a  c z y n i  w  te y  
c h w ili  n iep o ko n a n ą  p rze szk o d ę  do g ru n to w n e g o  
w y ra c h o w a n ia  dochodow  i w y d a tk ó w  n a  ro k  n a ­
s tę p n y . A z a te m ,  o są d z iłe m  z a  r z e c z  p o tr z e b n ą ,  
co do te ra źn ie y s zo śc i, za p e w n ić , ia k  m o żn a , d a l­
szo  ść te g o , co e x y s tu ie . P r o ie k t  do p r a w a  , ku  
ternu w ła ś n ie  c e lo w i z m ie r z a ią c y , na  m ocy k tó ­
reg o  w szy s tk ie  o d m ia n y , k tó re  w  p o b o ra ch  z w y -  
c za y n y c h  za y śd ź  m ia ły , zo s ta n ą  bez w y p e łn ie n ia ,  
b ęd zie  n a ty c h m ia s t z ło ż o n y  łF P a n o m .

S k u tk ie m  d e k la r a c j i ,  w y d a n e y  p o  o tw o rze ­
n iu  o sta tn ieg o  IF P a n ó w  n a d zw y c za j n ego  p o s ie ­
d ze n ia , p r z e d s ię w z ią łe m  śrzo d e k  zd o ln y  ty m c za -  
sow ie z a ra d z ić  p o tr ze b o m  n a g lą c y m  s k a rb u ;  p a -  
tr y o ty z m  o b y w a te li  c zy n i m i n u d z ic ie , iz  n a s tą ­
p i  p o m y ś ln y  iego sku tek , l e n  ie d n a k ze  srzo d ek , 
p o w in ien  być u rzą d zo n y m  p r z e z  p r a w n e  ro zp o ­
r zą d ze n ia , k tó re  b ęd ą  W P a n o m  z ło żo n e , w c i ą ­
g u  te ra źn ie y sze  go ich  p o s ie d ze n ia .

Ja k ieb y  ko l w iek  m o g ły  być tru d n o śc i te y  c h w i­
l i  , ko n ieczn ie  tr z e b a  za d o syć  u c z y n ić  zobow ią­
za n io m , w zg lę d e m  u m o rze n ia  d łu g u  s ta n u ; za m ie ­
r za m  w ię c  sobie p r z e ło ż y ć  zg ro m a d ze n iu  p r o ie k t  
do p r a w a , ty c z ą c y  s ię  w y k u p u  i w y p ła c e n ia  d łu ­
g u  p u b lic zn e g o .

D z ie ln e  ś r zo d k i p o w śc ią g a n ia  i k a r a n ia  s ą  
p o tr ze b ń e m i k u  za p o b ie żen iu  d z ia ła n io m  i za m id -  
ro m , k tó re b y  ź le  m y ś lą c y  p r z e d s ię w z ię l i ,  d la p o -  
r u s z e n ia  u m y s łó w , i, ie ś lib y  m o ż n a , d la  ro żn ie -  
s ie n ią  b u n tu  aż do p r o w in c y y  i k a n to n ó w , k tó re  
p o zo s ta ły  w ie rn e m i;  w  ty m  c e lu  , w e zw ę  p o m o ­
c y  IF P a n ó w . T y m c za se m  , ch w ilo w a  p o tr z e b a  
sk ło n iła  m ię  u c zy n ić  w  ty m  w zg lę d z ie  p r z y g o -  
to w n ie ze  ro zp o rzą d ze n iu , i za le c ić  ś r zo d k i o stro ­
żn o śc i i c zu w a n ia  w z g lę d e m  cu d zo z iem có w  i p o ­
d ró żn y c h . "  _

A ż e b y  u c z y n ić  za d o syć  sp ra w ie d liw e m u  ż ą ­
d a n iu  , w  w ie lu  o ko lic zn o śc ia ch  p r z e z  IF P a n ó w  
w y ra żo n e m u , u s ta n o w iłe m  n a  d z ie ń  i  lu te g o  n a ­
s tę p n e g o  ro ku , epokę  w p ro w a d ze n ia  p ra w o d a w ­
s tw a  n a ro d o w eg o  i u sta n o w ię  u  są d o w ych . B u n t ,  
w y n ik ły  w  p r o w in c ja c h  p o łu d n io w y c h  , n ie  d o ­
z w a la  te r a z  z iś c ić  tego żą d a n ia  , w  u s ta n o w io ­
n e j  epoce; d la te g o  w ięc , w s tę p n e  za p ro w a d zen ie  
w yso k ieg o  są d u , n ie  b ęd zie  ta k o ż  rnogło być u -  
sk u te c zn io n ć in .

S z la c h e tn i  i m o żn i P a n o w ie !  szyb k i bieg  w y ­

p a d k ó w , k tó rem i, od k ilk u  p r z e s z ło  ty g o d n i , zo ­
sta ło  w strzą śn io n em  to k r ó le w s tw o , m oże  m ie ć  
w p ły w  n a  w ie le  in n y c h  n a szych  u s ta n o w ień , le ­
szc ze  n ie  p rze w id u ie rn y  ko ń ca  ty c h  w yp a d kó w  
a n iesp o d ziew a n e  ty m c za se m  w ia d o m o śc i, o tr zy ­
m ane d z is ia j  z  A n tw e r p i i ,  d a ią  le szcze  n o w y  d o - 
w o d  co d zien n eg o  p o s tę p u  , k tó ry  c zy n i is to tn e  
r o z d z ie la n ie  się  m ię d zy  sobą d w ó ch  w ie lk ic h  
d zia łó w  k ró lew stw a .

Tego ie d n a kze  ko ń ca  o czeku ię  z  u fn o śc ią ,  
g d y ż  m oie  surnnienie ie s t sp o ko yn em . M o g ę  z a ­
w sze  p o le g a ć  na  w u szem  p r z y ło ż e n iu  s ię  w ie r ­
n y c h  p ro w in c y y  p ó łn o c n y c h , o ra z na  p o m o cy  m o ­
ic h  sp r zy m ie rze ń c ó w , k tó rzy  u tr zy m a ią  p o l i ty c z ­
n y  systernal E u ro p y ; n a d to , zn a y d u ię  s ię  le s zc ze  
n a  c ze le  tego  lu d u  , k tó rego  r e l ig i jn e  u c zu c ia ,  
n a jle p s z ą  c zy n ią  r ę k o jm ią  o p ie k u ń c ze j o b ro n y  
fF szech m o cn eg o .”

—J. łv. M. otrzymał od Papieża list, zaświadcza* 
iący o spokoyoych O. S. uczuci ,ch. J .S .  nagania 
postępek, kilku burzliwych duchow nych , a św ie ­
że wypadki uważa za bunt godzien potępienia. 
Tym że duchem tchną instrukoye, od O. S. prze­
słane duchowieństwu, które w zyw a do porząd­
ku i  posłuszeństwa.

—- Dnia i5  w G a n d a w ie  zaszła była  krw a­
wa rozprawa między ochotnikami paryzkimi, przez 
pospólstwo w sp iera n y m i, a nzbroionymi obyw a­
telami.

—- Znayduie się teraz w U trech c ie  kilka ty ­
sięcy rekrutów, tam zebranych ; tyleż oczekuią  
tam z G ro n in g i i F r y z y i .  (J .d .S .P .)

B r u x e l la  d n ia  i g  p a źd z ie rn ik a .
Rząd tymczasowy postanowił zniesienie lo-  

teryi, oraz departamentu lasów i myślistwa. T e ­
goż rządu członkowie oświadczyli takoż, iż żaden 
z istnieiących dzienników nie iest organem iego  
opinii i iego proiektow względem polityczney  
przyszłości Belgium.

— G d y  P an  R o u p p e  n ie  p r z y ią ł  obow iązkow  
b u rm is trza  JB ruxelli, G u b e rn a to r  B rab an cy i  po łu ­
d n io w cy  w yznaczy ł  kom m issyą  z [ c iu  c z ło n k ó w , 
d la  zarządzan ia  sp raw am i tego miasta.

—  Dnia i6 , g w ard y a  mięska za ię ła  c y ta d e l -  
lę  w L e o d iu m ;  P .  B u c k e r e ,  m ianow any  w o y sk o -  
w ym  D ow ódzcą  p to w in o y i ,  p r z y b y ł  do L c o d y u m ,  
a B a ro n  D u viv ier  do G andaw y, m ianow any  na  tęż  
godność do oboich F la n d ry i .  (J . d .  S . P .)

P r u sn s T.
B e r l in  d n ia  s 3 p a źd z ie rn ik a .

P rz e z  rozkaz gab ine tow y, pod datą  i 5 p aź ­
d z ie rn ik a  , z P o c zd a m u  , p rzes łany  do d y re k c y i  
kassy  ubogich , J. K. M . d a ro w a ł  na rzecz ich  6,760 
ta la ró w .  Sum m a ta  ies t  owocem  oszczędzeń, u c z y ­
n ionych  z uczt, k tó re  się pospolicie w y d ą ią  z oko­
liczności zaślubin  X iężęc ia ,  lu b  X ię ż n ic z k i  z fa­
m ilii  K ró le w s k ie y .  U cz ty ,  k tó re  n a s tąp ią  z o k o l i ­
czności zaślubienia  X iążęc ia  A lb e r ta  z X iężn iczk ą  
M a r y a n n ą  N id e r la n d z k ą  , b ęd ą  m niey  w sp an ia łe ,  
an iże li  zazw yczay , a oszczędzone s tąd  p ien iądze  
zostały przez K ró la  przeznaczonem i d la  u b o g ich  
b e r l iń s k ic h  i poczdam skich. J .  K .  W . ,  X iążę  
A lb e r t  d a ro w a ł  ta k o ż  n a  p o d obny  u ży tek  1000 
ta la ró w . (J . d. S . P .)

A  D s  T  B T  A .
W ie d e ń  dn ia  1 6 p a ź d z ie r n ik a .

D  4 t.ra., o d by ło  się uroczyste  pośw ięcen ie  pomni­
ka ,  wzniesionego J e n e ra ło w i ,  H ra b ie m u  F .  F i ń ­
sk ie m u ,w  ogrodzie  szko ły  w o y sk o w ey , w  jN eustad t. 
P o m n ik  ten ,  w y s ła w io n y  kosztem  uczm ó w , s k ła ­
da się z popiersia  H ra b i ,  w ylanego z bronzu , a p o ­
stawionego, na  podnożu  m arm u ro w em . (P .d .S .P .)

F B  A N O Y  A.
P a r y ż  d n ia  18 p a ź d z ie r n ik a .

I z b a  P a ró w , p o s ied zen ie , d n ia  i  6  p a ź d z ie r ­
n ika . R oz trząsan ie  k re d y tu  3o m ilionów  zostało
rozpoczętem .

H r a b ia  R o y :  Z am iary  p ro iek tu  do tego  p r a ­
w a  są sz lachetne , ale p rz e c iw n e  d o b ru  p ub liczne-



mu. Takiemto iest moie głębokie przekonanie,  
k tó re  mogłoby zostać zachwianem tylko przez to 
w yświecen ie ,  ze iest korzystne, a nawet  do w y ­
konania łacne. Jeżeli  iest iaka maxyma pewna , 
tedy ta zaiste, iż kray nie powinien bynayrnuiey 
wd awać się w  szczegóły for tun prywatnych.  Ob­
cy dla wydarzeń szczęśl iwych i korzystnych w 
spekulacyach prywatnych,  powinien takoż bydź 
obcym dla zdarzeń s t ra t  poniesionych. W  podo­
b n y c h  okolicznościach, rząd angielski bynaymniey 
się nie wdawał .  Jeżel ibyśmy to upoważniali  przy­
k ł a d a m i , za cesarstwa u nas ;  powiedziałbym, iż 
złe,  raz popełnione,  nie upoważnia, ażeby do nie­
go powracać ,  a t e z k ą d i n ą d  pomoce, k tó ry ch  nie- 
pożytćczność została dzisiay poznaną, były  wzięte 
na zasadzie n ad zw ycz ayney , owocow zawoiowa- 
nia.  Ale , p o w ied z ą , iestto prawo wyiątkowe.  
Chcianoż powiedzieć,  ułożone dla korzyści  tylko 
niektórych? Przydaią ,  że toiest prawo polityczne. 
Lecz azaliż iesttó dostarczać roboty  pracownikom? 
wtedyb y dopiero k ra y  ot rzymał  powszechne do- 
brodzieystwo. Ale nie! iest ono prawem,  dla roz­
dzielenia negocyantom, dla zmnieyszenia kłopotu 
w  działaniach iuź zadawnionych,  fabrykantom,  k tó­
rzy  tym sposobem zostaną uprzywile jowani fci będą 
mogli powściągać spółnbieganie się tych , którzy 
nie będą należeli do rozdzielenia.  Nie można więc 
tworzyć przywile iu niesprawiedl iwego i w swo- 
iem znaczeniu wcale dowolnego. Zaprowadzać go 
nie  ma żadney korzyści,  nawet  dla tych,  k tórzy 
będą w  nim mieli udzia ł ,  gdyż ty lko odmienią 
oni w ie r zy c i e l i , a k r a y  podstawi się na mieyscu 
tych,  k tórzy będą opłacali  skarbowi.  Zresztą,  w  
wype łnieniu  tego p ra wa widzę sarnę ty lko do­
wolność.  Jakie  będą pożytki  tych pożyczek? w 
iakich  proporcyach zostaną one zaciągnionemi? 
Jakie  będą zwłoki,  iakie epoki  wypłacenia ,  w 
iak ich  tudzież okolicznościach będzie skarb  ro z ­
rzucał  tym sposobem korzyści,  pośrzód upadania 
dochodów publicznych i gdy może sam będzie 
miał  liczne potrzeby? Głosuię przeciw temu pro-  
ieklowi .

P o  roz t r zą śn ieniu , w którem udzia ł  mieli  
P P .  M o u n ier  , B a r  a n te , L a in e  i  G u izo t , prawo  
zostało przyiętem.

— Minis ter  spraw zagranicznych zawiadomił 
iene ra lnych konsulów francuzkich, '  M e x y k u ,K o ­
lum bii, P la ta  i Chili, o postanowieniu, przez k tó ­
r e  K ró l  Jegomość uznaie w  szczególności n i e p o ­
dległość tych kra iow rozmaitych , oraz o zamia­
rze J . K .  M o ś c i , zawrzeć z niemi,  iak tylko przy­
szłą do P a ry ża  aientów , opat rzonych w pot rze ­
bne pełnomocnictwa,  t rakt a ty  przyjaźni,  handlu  i 
żeglugi. W y d a n o  takoż rozkazy,  iżby podobne 
zawiadomienia by ły  uczyniope rządom: P eru  i 
M o n te -V ideo , przez francuzkich konsulów, p rz y  
n i ch  zostaiącycb,  oraz rządom: G w a tym a li  i B o ­
liwii, przy których  F ra ncya  ieszcze nie u t rzymu-  
ie konsulow,  przez officerów m ary na rk i  kró lęw -  
skiey.

— Gdy  różne dzienniki  ogłosiły list pisany przez 
niejakiegoś B e rr ie ,  uwięzionego w T uluzie , do P .  
B eren g er , re ferenta  kommissyi oskarżenia przed

1 izbą depu tow anych ,  Xiążę P olignac  osądził za 
rzecz potrzebną dać na ten list następującą odpo­
wiedź,  k tórą  przesłał  członkom kommissyi oskar­
żenia przed izbą parów :

„ W  ki lku dziennikach czytałem l i s t ,  k tó r y  
musiał  bydz' adressowany do P .  B ere n g er , przez 
człowieka,  uwięzionego w T u luzie , za jakąś zbro­
dnię lub przes tęps two, których natury  nie dają 
poznać.  Człowiek ten utrzymuje, iż ma do uczy­
nienia nader  ważne wyznanie względem pożarow, 
k tó re  zniszczyły k i lka  naszych prowincyy.  Ogła­
sza siebie za winnego,  mnie wytyka osobiście, 
jako podżegacza zbrodni , do k tó rych  się p rz y­
zn a je , i tw i e rd z i ,  iż może to okropne odkrycie 
wesprzeć  stanowczemi dowodami. W  położeniu 
zwyczaynem , zostawiłbym publ icznemu rozumo­
w i  staranie rozpoznania tey n iedorzeezney i tiie- 
nawis lney us i lności ; a l e , zostaiący pod cięża­
re m  oskarżenia ,  k tó re  dla wszystkich  podeyrza-

nych  otwieraprzystęp bardzo ła twy,  nie mogę gar* 
dzić napadem, tak prosto wymierzonym i tak idizko 
tyczącym się mojey osoby,i jest moim obowiązkiei* 
wszystkie objąć okoliczności do wyświecenia p r a ­
wdy.  Odkrycia ,  uczynione w T u luzie , odnoszą­
ce się do szkaradnego zamachu, powinny  bydź wy* 
świecone. K toko lw iek jest ów człowiek ,  który 
je czyni ; jakąkolwiek byłaby  przyczyna jego u- 
więzienia ;  jakąbykolwiek sp rawiał  sobie on nie­
ufność;  oświadczenia jego nie mogą bydź odrzu­
co n e .  i, we wszystkich  przypadkach , nie rnóżn* 
mnie zaprzeczyć, mnie, prawa ich przyjęcia.  Mogę> 
zaiste , spokoynie oczekiwać chwil i ,  w' którey bę­
dzie mi wolnp , w obecności parów,  i w  obliczu 
Francy i ,  roztrząsnąć akta politycznego mojego ży­
cia ; lecz nie mogę bydź skazanym na t o ,  iżbym? 
pośrzód milczenia, uległ publicznemu i formalnć- 
mu obwinieniu o zbrodnię nayszkaradnieyszą i 
naynienawistnieyszą.  Żądam , iżby więzień t u l u -  
zyyski został natychmias t wezwanym do P aryża , 
iżby b y ł  zapytywany i s tawiony przede mną? 
jestto akt  s p raw ied l iw o śc i , k tó ry  nie może mi 
bydź odmówionym. Jes t  jeszcze inny cz y n ,  do 
którego się odwołać ja i koledzy moi mamy p r a ­
wo, to jest, ażeby uczyniono ścisłe badanie wzglę­
dem pożarów, które zniszczyły N orm a n d yą ;  aże­
by liczne władze,  k tó ry m  powierzyl iśmy odkryć  
i ścigać jego sprawców,  dopomagaczów lub spól- 
ników,  zostały wysłuchane;  ażeby korresponden-  
cya nasza by ła  mocno wyświeconą;  a potwier­
dzamy, jakeśmy już to uczynili ,  źe fałszywość d o ­
wodów' ,  jako też  odważnie wymierzonych prze­
c iw nam pochlebstw , stanie się wyraźną,  nawet  
dla umysłów naybardziey  uprzedzonych.  ”

Manda t  zapozwania został przez kommissj^ą 
izby parów postanowiony przeciw tak zwanemu 
B e r r ie  , uwięzionemu w T u lu zie , iżby go w y s ł u ­
chano względem o d k r y ć , przezeń umieszczonych 
w  pomienionym liście.

— Na iedney z bat teryi  algierskich znaydo- 
wało się działo bronzowe, do którego był  p r z y ­
wiązany konsul francuzki  (O. L avacher)  po uezy-  
giionem przez Duquesrie bombardowaniu , w jfi85* 
T a  armata,która potem, zachowała imię C onsulaire, 
przy by ła  do T u lo n u , zkąd , na żądanie admi­
ra ła  D uperre , ma być przeprowadzoną do B re s tu ,  
i  chowaną,  iako t rofeum zdobycia N /g ieru  w r o ­
k u  t83o. (J . d, S . P .)

T  o u o v A.
K onsta n tyn o p o l dn ia  20 w rześnia .

P.  G. B h yn d , pełuomocuik Stanów-Zjedno- 
czonych Ameryki-Północney,  wyiechał  z tey sto­
licy. Sułtan darował mu cztery konie,  rasy arab-  
skiey.  Niezadługo ma się odbyć przegląd kawale-  
ry i ;  N e d z ib -E ffen d i , ajent W i c e - K r ó h  egipskie­
go, ma sobie poruczone do tego przygotowania.  
Dnia 6 tego miesiąca, Iir&bia Guillerninot uw ia ­
domił  Por tę  o zaszłych we F ra ncy i  odmianach.  
P o r t a  ieszcze nie uczyni ła oświadczenia swego 
względem tego przedmiotu,  gdyż zwyczaynie,  wt 
podobnych okolicznościach , czeka postanowienia 
innych gabinetów. (J .d .S .P .)

K a n d y a , dn ia  3 w rześn ia .
Kommissarz Porty', H a m id -E fJ en d i,  dnia 1  

sierpnia,  przybył  do K a n d y i , z fi rmanem,  udzie­
lającym amnestyą.  Na mocy tego f irmami, Grecy 
będą nadal opłacali  tylko pogłówne i dziesięci­
nę płodow rolniczych,  oraz nazawsze będą w o l ­
nymi od wszelkiey służby i wszelkiego nudzwy- 
czaynego podatku; nie będą takoż mieli  żadnych 
stosunków z władzami tureckiemi;  sami tylko Cho-  
dla-Baszowie będą sprawę zdawal i ajentom rzą­
du. 1 Gubernator wy spy , M eh em et B asza , kopią  
tego f i rmanu przesłał  Dr.  B e g n ie r i , prezydento­
wi  rady greckiey,  iżby go ogłosić i przyprowa­
dzić do skutku.  Prezydent dał odpowiedź obezer- 
ną> i pros ił  3o dni czasu, dla zwołania kap i t a­
nów. {J.d.S.P .)
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'

O B W I E S Z C Z E N I E .
Od M inisteryum  Spraw  W ew nętrznych , o sposobie używania

w  pokoiach chlorku wapna.
Chlorek wapna używa się w  postaci suchey lub tez w  solucyi.
W  pierwszym  przypadku: weź łyżkę stołową suchego chlor­

ku wapna i takąż ilość miałkiego piasku, zmieszay je dobrze z so­
bą na spodku od filiżanki i skrop wodą, po czem postaw w pokoju 
na parę godzin , dopóki zapach chloryny w  całem iego przestwo­
rze powietrza wyraźnym być nie pocznie. W  miarę obszerności 
pokoiu można stawić chlorek wapna we dwóch lub trzech iego 
mieyscach i powtarzać to dwa lub trzy razy na dzień. Jeśli chlo­
rek wapna znayduiący się na spodku przestał z siebie wydawać za­
pach chlorynowy, należy na iego mieysce wziąć świeżego.

W  drugim przypadku: podłogi pokoiow dwa lub trzy razy 
na dzień skrapiaią się słabą solucyą chlorku wapna, lub też zma- 
czaią się w  nim chustki, szmaty płócienne i inne tym podobne rze­
czy, i rozwieszaią się po pokoiach.

Chcąc otrzymać takową chlorku wapna solucyą, należy postą­
pić następuiącym sposobem: weź do zwyczayney butelki dwie łyżki 
stołowe, lub iednę uncyą wapna chlorku, naley go rzeczną zimną wo­
dą, skłóć dobrze i day czas do wystania się. Przeźroczysty płyn zley do 
innego naczynia, a zatknąwszy go szczelnie, zachoway do użycia. Solu- 
cya ta, oprócz oczyszczania powietrza, używa się takoż do obmywa­
nia rąk, twarzy, a w  potrzebie i całego ciała. Z równym pożytkiem 
iako ochraniaiący śrzodek, może służyć do płókania gęby.

Uwaga: w  niedostatku chlorku wapna, nakadzanie pokoiów, o- 
sobliwie odzienia i innych rzeczy, może się uskutecznić przez w y­
dobycie się chloryny, z mieszaniny soli kuchenney, czarnego nie-  ̂
dokwasu manganezu (braunszteynu), i kwasu siarczanego. W  tym 
celu należy wziąć: trzy łóty soli kuchenney, dwa łóty braunsztey­
nu i dwa łóty siarczanego kwasu. Pierwsze dwie substancye po­
trzeba zetrzeć na proszek, i wsypać do grubey szklanki (w potrze­
bie i do butelki), dodać potem kwasu siarczanego rozprowadzonego 
trzema częściami wody. Po mocnem tey mieszaniny skłóceniu, za­
tyka się szczelnie korkiem. Nakadzaiąc pokoie, butelka odtyka się, 
i tak odetknięta zostawuie się przez dwie lub trzy minuty, lub tez 
nim po pokoiu rozeydzie się słaby zapach chloryny; poczem butel­
ka znowu się zakorkowywa.





DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. iSs.
H  iłrto dnia 5 L istopada  p. s. i 83o roku.

P  o d  r  a  d. 
l Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 

tańnikaeyi ninicysjtera wzywa życzących z po­
rtierni i dostateczuemi ewikcyatni do targów, 
r  n i m,  dnia 10 , 11 i 12 następoiąoego mca 
howemhra odbyć się maiących , ua wykopanie 
kliny dla cegielni V Dyrekcyi W indaw skiey  
^o d fte y  KoDimunikftcyi do 5 oo sążni knhioz., 
Podług w aran k o w , które będą na targach obja­
wione. Za Sekretarza  Masłów. (15 1 j )

P o z e w .
1 W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R SK IE Y  

MOSC! S amowładnącegó Całą Rossyą. eto. etc. etc.
W W U U r.  i UUr. Teodorowi Hrabi Pocie­

jowi Oboźnicowi W .  X slw a  E itt . ,  Nikodemo­
wi Orzeszkowi Kapitanow i wovsk Pol. i d a l­
szym teraźnieyśzym posiadaczom maiątków z 
1-ęki tegoż Teodora Hrabi Pocieia za iakicmi- 
bolwiekbądź prawami, Konstantemu Xieeiu L u ­
bomirskiemu Jenera łow i Ley tn ant. i dalszym 
sukcessorom Xawerego Lubomirskiego, Micha­
łow i X ięciu Sapiezie, ' Moszyńskim,

W ielhorskim  , Tomaszowi Boh­
danowiczowi, i Sawickiemu dłużnikom; W oy- 
ciechowj Pusłowskiemu aktualnemu Radcy Sta­
nu i K a w a le ro w i , Michałowi W olskiemu b. 
Szambelł, D w oru  Poll.,  Kazimierzowi Skibiń­
skiemu, Ignacemu, Piotrowi i Adamowi b ra­
ciom , oraz ich sieslrze Mierzeiewskłey Abła- 
haowiczom, Jakubowi Kobylińskiemu , sukces­
sorom Alexandra Piotrowicza, Jakubowi K ro -  
Tównickienm Doktorowi, Annie z Russów G ra­
bo wskiey Szambellanowcy, sukcessorom zeszłe­
go Szafrańskiego , sukcessorom Xiędza Ptasz- 
kiewicza, Helenie W agnerowey, Ma-
kowskiey , sukcessorom Grzegorza Łuckiego, 
Xiędz u W ierszy lle  P lebanow i Łacińskiemu 
W sielubskiemu, Xiędzu Moszezeńskiemu P a ro ­
chowi C erkw i Unitskiey W sielubskiey, Xię- 
żom Missyonarzcm W ileńskim , XXzfcm Domi­
nikanom Poportskim , i Wasiliskim , XXzorn 
Franciszkanom Pińskim  , Zgromadzeniu Sióstr 
Miłosierdzia W ileńskiego , i ich przełożonym, 
Janowi Śniadeckiemu Radcy Stanu i K aw ale­
rowi, Antoniemu Szpakowskicmu Podsędkowi 
Ziem. Pińskiemu, sukcessorom Józefa Szczyta, 
Julii Trzcińskiey b. Sprawnikowey Piiiskiey, 
Xiedzn Nienadkiewiczowi Kapellanowi , Jano­
wi Prawosudowiczowi, Połchowskiemu, K aro ­
lowi Sołtanowi b. Administratorowi Stoliń- 
skiemu, Janowi Korsakowi Szambellanowi, su ­
kcessorom M arka Isśaiewicza i iego żonie, Ka- 
lixtowi Kossakowskiemu, Raw ównie, 
Baranowiczowi, Janowi Baranowiczowi, lub  w  
stopniu iego będącemu, Kąsprowń Kisłowskie- 
nau Sowictnikowi , sukcessorom Graffa Tyma- 
ha, Ilundiusowi z Topli-
ekieb Sołtanowey Marszałkowey L itt . ,  K on-  
stanteniu Hrabi Tyzenbauzowi Pu łkow nikow i 
'voysk poi. i sukcessorom Onufrego Ram ulta  
Kom ornika kredy torom ; tudzież Pelagii z G ra ­
fów Grabowskich Koniuszyney W . X tw a L itt .  
ńiatce, Sewerynowi i Konstantemu synom, E -  
ńiillii córce, Grafom Grabowskim, sukcessorom 
Michała Graffa Grabowskiego Koniuszego L itt .
1 ich Opiekunom, Stefanow i M inistrow i Sekre­

tarzow i Stanu , Jenerałowi woysk Polskich i 
K aw alerow i, Janow i b. Marszałkowi P t tu  Brze­
skiego i K aw alerow i Graffom Grabowskim, K a­
rolowi Iłube Kapitanowi W oysk Pol., P rofes- 
sorowi w Uniwersytecie Krakowskim  Jagielloń­
skim, Amelii z Hubów W u lfe rs  z dokładem  
potomstwa, oraz Karolinie z Hubów_Linowskiey 
Kasztelanowey K ró lew stw a Pol. takoż z dokła­
dem potomstwa, Pozew  w  mieyscu exekucyi 
przed Sąd Główny Miński 2go D epartam entu  
na term in praw ny, z powództwa Urodzonych A- 
dama Pułkownika W oysk Pol. K aw alera  O r­
deru, i Idalii z Hrabiów Pocieiów H rabiów  
S o ł ta n ó w , przy odwołaniu się do zapisanego 
w Sądzie Gtłnym oświadczenia , do pozwu po 
obżałłnych przed tenże Sąd wynaszanego , do 
zapadłego za nim w  dniu 2 października n ie- 
stannego D ekretu , i dowodow w sprawie zło­
żyć się maiących wyniesiony o to : za p rzew o­
dnictw em  zapisanego w Sądzie G łównym  M iń ­
skim oświadczenia, wyniósłszy żalący się przed  
tenże Sąd G łówny po obżałłnych pozew, w y ­
kazali w  nim powody, dla których zmuszeni 
są żądać wyznaczenia Sądu Exdy wizorskiego 
na rozdział dóbr Stolina, za długi przez żalą­
cą się Sołtanowę przy podziale z bratem  ob- 
żałowanym Pocieiem uczynionym do uspokoie- 
nia przyięte , oraz przez samych żalących się 
wspólnie i pooddzielnie z konieczney po trzeby  • 
na u łatw ienie interessow rzeczonych dóbr do-  
tykaiących zaciągnione: a obok tego objaśniliy 
nap rzód :  że obzałłni Hube, Linowscy, W u l ­
fers , rów nie  iak i dalsi kredytorowie do sche­
dy Obżałłuego Pocieia należący, nie mogąc mień 
uczęstnictwa w processie żalących się z ich k re -  
dytorami, wyłączeni z onego i odesłani do-osó- 
bney rozprawy z Teodorem Pocieiem bydź po­
winni. P o w tó r e : że obżałłnych Grabowskich 
dla tego tylko żalący się przypozywać znay- 
duią potrzebę, aby wypróbować przed wyzna­
czyć się maiącym Exdywizorskim  Sądem , że 
pretensya ich o summę na zastawie m aią tku  
Jelney lokowaną, i przez obżałłnego Pocieia 
do opłaty z tymże maiątkiem przyiętą, regulu­
jąca się; a przez Ukaz Senatski kassuiący w y­
roki Ziemstwa Brzeskiego i Sądu Głłównego 
Grodzieńskiego , rozbiorowi właściwego Sądu  
zostawiona, musi bydź odesłana do tegoż same­
go maiątku Jelney, lub  do dalszych dóbr obża- 
łowanego Pocieia , i na o s ta tek : że obżałłny 
Pociey, oraz obzałłni Orzeszko i  dalsi posia- 
daiący dopiero z ręk i obżałłnego Pocieia wzię­
te  przez niego z działu maiątki, pow inni bydfi 
przyłączeni razem z pozwanymi i pozwać się 
mogącymi zeszłych Korzeniewskiego i Pocieio- 
w ey dłużnikami, do iednoczasowey przed Są­
dem Exdywizorskim ro zp ra w y , z tego wzglę­
du: że obżałłny Teodor Pociey z Kapitałowy 
do uzyskiwania na Xieeiu Sapiezie, Moszyńskich, 
W ielhorskich i Xiążętach Lubomirskich przy- 
iętych, oraz z kapitałów przy Dziale n iew yia-  
wionych, a takoż do wspólnego udziału żalącey 
się Sołtanowey przynależnych , dotąd nic ża­
lącey się nie w ypłac iłeś ; gdyż summy z tego 
źródła  należne, albo na samych dłużnikach, a l-  
bo | na dobrach we władaniu obżałłnego Pocie­
ia i w possesyach obżałłnego O rzeszk i , oraa



dalszych osób zostających , wskazanemi bydź 
muszą. Za pozwem t a k im , gdy przypadła w 
Sądzie G łównym  sprawa , wszyscy obżałłni, 
prócz Orzeszki, Pusłowskiego , Grabowskich i 
Tyzenhauza nieoświadczyli stanności; i dla te­
go po skondemnowaniu Obżałłnych, sprawa na 
suspensie zatrzymaną została; żalący się przeto 
pow tórn ie  obżałłnych powołuiąc proszą: u tw ie r ­
dzenia dekre tu  niestanuego w dniu 2 mieśiąca 
października zapadłego; obowiązania wszystkich 
obżałłnych do opłaty w in  niestannych: w roz­
poznaniu zaś samey sprawy, wyłączenia z niey 
obżałłnych Linowskich W u ife rs  i l lu b e ,  i ode­
słania ich , oraz dalszych kredytorow obżałł. 
Pocieia, ieśllby objawili swoie dopom inki, do 
funduszów tegoż Pocieia, oraz do osobney we 
właściwych juryzdykcyach z nim  rozprawy; 
a obżałłnego Hube za mówienie przecivyko wy­
rokow i Sądu Głównego, ukarania. Na iedno- 
czasowę zaś rozprawę z dalszemi pozwanemi 
i pozwać się mogąeemi osobami , wyznaczenia 
Sądu Exdywizorskiego} z Urzędników Mińskiey 
Gubernii składać się pow inuego , z zakreśle­
niem  na zjazd do dóbr Stolina w  Pińskim po­
wiecie leżących, naykrótszego te rm in u ;  prze­
pisania Sądowi Exdywizorskiemu potrzebnych 
regół; mianowicie: aby w  pierwszym zjeździć 
podniósłszy tradycyine possesye, dobra Stolin 
w  administracyą z wyłączeniem tylko zasta- 
w ney  żalącego się Sołtana possessyi zaiął; po- 
m iarę tych dóbr zweryfikować nakazał; do kom- 
portacyi potrzebnych papierów  pozwanych i 
pozwać się mogących osób, wedle  wynieść się 
maiących o to pozwow obow iązał: akta iakie 
z kim wypadać będą udeterminował; oraz gdy­
by  przyzwoity sumpt dla żalącey się Sołtano- 
w ey i jey familii wyznaczył; a dla plenipoten­
ta ,  czyli obrońcy massy należytą nagrodę za­
kreślił . W  rozpoznaniu zaś samey sprawy na 
pow tórnym  zjeździe , aby zachodzące kwestye 
z  obzałłuymi Grabowskiemi, o pretensyą z rze­
czy zastawy maiątku Jelney, przez nich zare- 
gu low aną, a z obżałłnym Pocieiem, dłużnikami 
zeszłego Korzeniewskiego i Pocieiowey pozwa­
nemi i pozwać się mogąeemi, oraz z posiadaią- 
cemi maiątki tegoż Pocieia odpowiedzi uległe, 
o summę żalącey się na skutek działu niewy­
płaconą, rozpoznawszy, pierwszych z ich preten­
syą do maiątku Jelney, lub do dalszych dóbr 
obżałłnego Pocieia odesłał, i żalącą się Sołta- 
now ę, oraz iey fundusze od wszelkiey w tym 
Względzie odpowiedzi osw obodził; a na d ru ­
gich rów nie  , iak i na innych dłużnikach sum­
m y żalącey się Sołtanowey należne, według zło­
żyć się maiących dowodów na rzecz massy wska­
zał; aby summy funduszom Edukacyinemu i D u­
chownym należne , stosownie do Ukazów za­
bezpieczył ; aby dla kredytorów przez żalącą 
się do uspokoienia przyiętych i na tabeli i za­
mieszczonych, oraz dla tych, u  których żalący 
się na ułatw ienie  interessow żalącey się Soł­
tanow ey tyczących , musieli zaciągać pożyczki, 
schedy na piąty procent po uprzedniem roz­
poznaniu według regu ł w prawach przepisa­
nych, służących im dowodów, powydzielał; a 
possessyą zastawną żalącego się Sołtana, na  któ- 
rey  opiera isię razem summa funduszowa dla 
K lasztoru  W ileńskiego B P . Miłosierdzia na­
leżna z pod rozdziału wyłączył, i vv nienaru- 
szonności zostawił; w przypadku zaś objawie­
nia pretensyi przez tych kredytorów  , którzy

działom wieczystym w roku  1820 sporządzonym 
do schedy obżałłnego Pocieia są uwiązani (cze­
go spodziewać się nieuależy) aby też preten-  
sye od funduszów żalącey się usunął , i one 
do dóbr obżałłnego Pocieia zwrócił." Naosta- 
tek  polecenia Sądowi Exdy wizorskiemu , aby 
wszelkie pretensye przed iego sądem nieobja- 
wione , za upadłe  i nic nieznaczące ogłosił; 
zastrzeżenia oraz, aby n ik t  żalących się pomi­
mo wyznaczyć się maiący Sąd "E xdywizorski, 
do żadnego innego sądu uiepociągał, dekretoW 
nieuzyskiwał, i otrzymanych do exekucyi nie- 
przywodził; tudzież uskutecznienia tych wszy­
stkich próśb, iakie tylko w czasie sprawy przez 
dokładnieysze objaśnienie interessu przyniesio- 
nemi będą, zachowuie się wolność popraw ie­
nia tego pozwu lub nowego wyniesienia. Pisań 
roku i 85o raca 8bra 2 3 dnia.

Roku 1800 raca 8bra 23 dnia W oźny ni" 
żey podpisany świadczę: iż tę kopię pozwu z 
autentykiem zgodną z instancyi J W W .  Adama 
Pułkow nika  W oysk Pol. Kaw alera , i Idalii z 
Hrabiów Pocieiow, Hrabiów Sołtanów przed 
Sąd Gliny Miński 2go D epartam entu  wyniesio­
nego, dla wiadomości tych pozwanych, k tórzy 
z mieysoa pobytu nie są w iadom i, i w  M iń­
skiey Gubernii nie maią osiadłości do gazet K u -  
ryera L itt .  podałem.

Jerzy  Janowicz W oźny  Ziem. Pow iatu  
Mińskiego. (1307)

O b w i e s z c z e n i e .
W e d l e  U kazu  J E G O I M P E R A T O R S K I E Y  

MOSG1 S am ow ład n ącego  Gałą R o ssy ą  e tc .  e tc .  e t c .
i .  Jan  Biegański Podkomorzy P tu  B ra -  

sławskiego , Jan Jankowski Telszewski, Józef 
Hopen W iłkomiorski Prezydenci Z iem scy, J ó ­
zef Antoniewicz Sędaia Grodzki Zawileyski.

Oznaymuiemy tym naszym urzędowym ob- 
wieszczym listem J W W .  i W  W. A lexandro-  
w i Podkom orzem u W ilen., X aw erem n Sędzie­
mu Gran. W ilen . Podbereskim, Antoniemu Ru- 
dominie Sędziemu Gran. W iłkom ior. i iego nie- 
letuiey córce Zofii Rudomiuównie , Justynowi 
Jasieńskiemu Sędziemu Gran. W ileu., Maoieio- 
wi Pawłowskiem u Kapitanowi, Ignacemu Mon­
kiewiczowi Regentowi , Onufremu Zawadzkie­
m u Sędz. Gran. W i ł k . , Józefowi Ł ukaszew i­
czowi i dalszym stronom do massy mnsniokiey 
Podbereskich interessowanym; iż dekretem  Są­
du Głównego Litsko Wileńskiego 2go depar­
tam entu  1829 8bra oo dnia fe row anym , na­
znaczony Sąd Podkom orsko Exdyw izorsk i do 
Musnik, pierwszozjazdową czynność odbył, a do  
kontynuowania teyże sprawy , że ton ie  Sąd z 
osob porządkiem  zapisania złożony do m aięt- 
ności Musnik w Powiecie W ilen . leżącey za 
niedziel cztery od daty  podania ninieyszpgo ob­
wieszczenia zjedzie i powierzoną czynnością zay- 
mie się uw iadam iam y, wzywaiąo strony aby 
na termiu z pełną gotowością do  sprawy ia- 
wiły się.

Roku i 83o miesiąca oktobra 29 dnia, W o ­
źny świadczę , iż tę kopią obwieszczenia z ia -  
staucyi urzędników, Jana Biegańskiego Podko­
morzego Ptu Brasław., Jana Jankowskiego T e l-  
szew8kiego, Józefa Hopena W iłkom ior. P rezy ­
den tów  Ziemskioh, Józefa Antoniewicza Sędzie­
go Grodzkiego Zawiley. dla wiadomości stron 
interessowauych, to. jest J W W .  i W W .  Ale­
x and ra  Podkomorz. Wilen. , Xawerego Sęd*.



Gran. W ilcn. braci Podbereskich; Antoniego 
^adomiaę Sędz. G ran. Wiłkom. i iego nicie­
n ia  córkę Zofię Rndominówuę, tndzisS Justy­
na Jasieńskiego Sędz. Gran. W ilen. , Macieia 
Gawłowskiego Kapitana, Ignacego Monkiewicza 
Regenta , (jnnfrego Zawadzkiego Sędz. Gran. 
^Vilk., Józefa Łukaszewicza i dalsze strony do 
ftiassy Musnickiey Podbereskich maiące stosun­
ki , do Gazety Kuryera Litewskiego podaię i 

za niedziel cztery od daty tego obwieszczo­
na, powyżsi urzęduicy do Mnsnik zjadą i czyn­
nością, zaymą się, zawiadamiam. ( i 5 i 3)

Adam Budny Woźny Powiatu Wileńskiego.

7P  e z  w a n i e. 
l  Jan Albrecht z professyi garbarz zamiesz- 

kały w gubernii Litewsko-Wileńskiey w powie­
c e  Rosieńskim w miasteczku Stulgiach, przed 
iaty szesnasta rzucił swą żonę Enfrozynę z 
łJeirichow Albrechtowę i dotąd żadneyosobie 
bie daiąc wiadomości gdzie się zuayduie, zradza

wątpliwość o swem życiu a rażeni przekonywa 
o zupełaem swey żonyl opuszczenia, która z mo­
cy praw Ewangelicko-Reformowanych, na te a  
przypadek posługniących sznkaiąc uwolnienia 
siebie od związków małżeńskich, przedsięwzięła 
przyzwoite kroki. Z iakiego powoda przes 
trzykrotne ninieyszego edyktalnego wezwania 
w Gazecie Kuryora Litewskiego umieszczenia, 
Kollegiam Litewskie Ewangelicko-Reformowa­
ne w Wilnie powolnie rzeczonego Albreohta, 
iżby dał o sobie wiadomość i wrócił się do o- 
pnszczouey żony ; nadto npraszaią się wszyscy, 
którzyby wiedzieli o iego pobycie, iżby raozyli 
Kollegium zawiadomić. Jeśliby zaś w  sześcio­
miesięcznym terminie od ostatniego ogłoszenia 
przez Gazetę sam Albrecht nie stanął, lub ża­
dna o nim wiadomość niedoszła, że Kollegium 
przedsięwezmie przyzwoite środki ku uwolnie­
nia iego żony ocLmałżeńskich związków, zapo­
wiada. Oatt r. ii35o oktobra 29 dnia.

Członek Kollegiam X. Rafał D ownar,(i5og)

O g ł o s z e n i a
Ptzeczy skradzione.

2 W  dnin 10 teraźuieyszego rnca paździer­
nika, z dornn Frohlauda na Wielkiey nlioy w 
błieście W ilnie skradzioną została szkatułka 
damska mahoniowa, w którey prócz gotowych 
pieniędzy w złocie i srebrze , zuaydowały się 
tóżne kosztowne rzeczy iako to: pierscieuie zło­
te, kolczyki, korale, granaty, bursztyny, sztu- 
czyki do igieł, pieczątka herbowa , kluczyki i 
inne drobiazgi , niektóre zuaczney wartości do 
damskiey toalety należne. Również papiery, 
listy i no ta tk i,  a między inuemi dw a obligi, 
leden na summę rubli assygn. 3 ,000 , wydany 
ba papierze walorowym 1 rnaia 1826 rokn na 
Imie W .  Tekli Łazarowiczowey Tytolar. So- 
wietnikowey, a drngi na rub. assygn. 5oo , na 
papierze prostym wydany kilką laty pierwey. 
Wszystkie te rzeczy i papiery, m iuo przedsię­
wzięte śrzodki i śledzenia Policyi, dotąd wy­
nalezione nie są ; przeto Wzywają się c i , k tó­
r y b y  mogli wiedzieć lob powziąć ślad o tey 
kradzieży , aby raczyli donieść o tera W ileń­
skiey Policyi, za co przyzwoitą otrzymaią na­
grodę, ieśli iey żądać będą. Pędobnież zastrze­
ga się naymocuiey , iżby nikt ani przelewem, 
«mi żadnym innym sposobem wyż wyrażonych 
obligow nie nabywał, 5 uaymnieyszey ilości pie­
niędzy na nie nie kredytował, gdyż prócz te ­
go że takowe pieniądze wypłacone im nie bę­
dą, sami nabywcy pociągnieni zostaną do oso- 
kistey podług prawa odpowiedzialności. W il-  
ho roku i 85o rnoa paździer. 5o dnia. ( i 5 io) 

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

p o r a ź  2gi  i 5 ci.
ogłasza się: iż dla zaspokoienia uzyskniącey się 
od żyda Nowomieyskiego Berela Hirszowicza 
Jndrona, peny, za zatrzymaną w roko 1826 ka­
wę , przeznaczony został ua przedaż dom iego 
drewniany, oceniony 325 rnbli assygn.; do cze­
go nazuaczaią się terminy: pierwszy dnia 24* 
drngi 25, a trzeci ostateczny 27 następniącego 
mca nowembra , na które , żyozący być nozę- 
8tuikami przy odby waiącyoh się targach, zecboą 
przybyć do tego Rząda z gotowemi pieniędzmi. 
Dnia 2 5 oktobra i 85o rokn. Asessor Józef Szulc.
( i 3o i)  Sekretarz Kowalenok.

2 Od Wileńskiego Guberuialnego Rząda 
niuieyszem ogłasza się: iż na zaspokoienie przy­
sądzonych wyrokiem Rządzącego Senatu z żyda f" 
Leyby Jndelowicza Ina korzyść skarbn za prze- ' 
woz kontrabandaych towarow pennyoh pienię­
dzy 43,2gi rub. i 4g kop. assygnacyamił Rząd 
ten przeznaczył przedać z publicznych targów 
budyneczek w mieście W ilnie na szpitalney u -  
licy pod N. 545 położony, w połowie tylko do 
pomieuionego Jndelowicza przynależący, przy­
noszący z tey części roczney intraty 8 rab. 5o 
kop. srebrem; zatem życzący knpić połowę po- 
mienionego budyneczku, zechcą przybydż do te ­
go Rządu do targów na te rm iny : pierwszy 
7 ,  drngi 18, trzeoi ostateczny 19 dnia 
następniącego miesiąca'listopada. Październi­
ka 28 dnia i 83oroku . Assesor Józef Szulc.
(i3o2) Sekretarz Kowalenok.

Publiczna przedai.
2 Od Rządu Gaberuialuego Litewsko- 

Grodzieńskiego niuieyszem ogłasza się , iż na 
przedeż należącego do Magistratury Grodzień- 
skiey Powszecbney Opieki , drewnianego sta­
rego po Ogińskim pozostałego domu, wmieście 
Grodnie na ulicy Bonifratelskiey położonego , 
Ocenionego z ziemią srebr. 5o2 rubli g4 kop.; 
Naznaczone zostały targi w tym Rządzie: dnia 
i 5, 16 i I'j uastępuiącego mca deoembra, na któ* 
*e wzywaią się życzący z pewnemi ewikcyami.D. 
22 oktobra i 85o .Expedytor Jahołkowski.(i3o6)

2 Od Rząda Gubernialnego W ileńskiego

S ą d y  Exdywizorskie.
2 Sąd Ziemski Powiatu Mińskiego ; przy 

ukazach Sądu Głównego Mińskiego 2go De­
partamentu, od za N. 2,2 4 1 i  17 niniey­
szego oktobra za N. 2,270 przysłanych z R a­
dy Opieknńczey Sankt - Petersburskiey , d la  
nsatysfakcyonowauia kredytorów W - Alexan­
dra Łęskiego obywatela P o w ia tu  Mińskiego, 
sześć tysięoy rubli srebrnych odebrawszy , a -  
wiadamia W W . kredy torów: Zygmunta, Jakó- 
ba, Adama i Alexandra Estkow , Wincentego 
Weryhę, Wincentego Nowickiego, Michała Ko- 
dłnbaia Regenta, Józefa Dybowskiego Sędzie­
go, Stanisława Stankiewicza Porucznika, Igna­
cego Legatowicza Professora, i Mikołaia Hey- 
dnkiewioza> ażeby ua dzień dziewiąty uowem-

O



bra z obligami od W . Łęskiego wydanemt do 
Sądu niuhsyszego stawili się, dla odebrauia swych  
należności , w  przeciwućm zaś zdarzenia ze 
pieniądze takowe odesłane będą do Izby po­
wszechnego opatrywania ostrzega.

Józefat Iwanowski Sędzia.
Wierzbicki Podsędek.
Tomasz Zołądź Pisarz Z. Miń. 

( i 2 g g )  Sekretarz A. Jewdokimow.
    /

2 Z a  rem issą  S ądu  Z iem skiego p o w ia tu  Z a ­
w ile y  skiego dn ia  2 7  m arca  1 8 2 7  roku zakroczo­
ną, oraz za  pośledn ieyszem  S ądu  Głównego W i­
leńskiego ago departam entu  rozporządzen iem , n a­
znaczony S a d  E x d yw izo rsk i na dom iar sa iysfak -  
cy i w ierzycielom  JIC . Krzysztofa. M a ck iew icza  b. 
P rezyd en ta  G ranicz, p o w ia tu  Z aw ileyskiego z f u n ­
duszów  iego1 w  term in ie  dn ia  1 'ogo oktobra b ie-  
gącego roku do m aią tku 'R u sk iego  S io ła  w  p o ­
w iec ie  Z a w ile y . położonego p rzy b y w szy , czynność  

p ie r  w szo .zjazdow ą za ła tw ił  , term in  kom portacyi 
do k a n ce lla ry i S ądu  Z iem . Z a w il. z persysten cyą  
źtro -n iedzie ln ą  od dn ia  4 nów em bra teraźn ieyszego  
roku i  na z ja zd  oczyw istey  ro zp ra w y  dzień  2o 
ia n u a ry i  i 8 3 i  roku p rzezn a czy ły  o czćm  d la  w ia ­
dom ości interessow anych stron , n in ieyszą  w  g a ­
zecie  K u ryera  L iii. Czyni a w iza cyą . i 83o okto­
b ra  18 d . R uskie Sioło.

A lex a n d er  Czechow icz S ędzia  Z iem . Z a w il.  
i  E x d yw izo r .

P is a r z  Z iem ski Z a w ileysk i P io tr  N iew ia ­
dom ski. >

S ęd zia  Grodz. Z a w ile y . M a c icy  R u tk o w ­
ski. ( 1 2 9 8 )

g W  skutek dekretu  rem issyynego S ądu  G il. 
L ilt. W ile ń . 2go D epartam en tu  z  dn ia  4 7 bra  
roku idącego n a stą łeg o . naznaczaiącegu  ta x ę  i e x .  
d y w iz y ą  n a  m dią tek  J W . Tadeusza W ierzb o w i-  
Cza b. Podkom orzego O szm iań. i K a w a le ra , S a d  
E x d yw izo rsk i naznaczony zjacliaw szy  a d  fu n d u m  
m aiętności Kam ionki w  P ttc ie  W ileń sk im  po łozo -  
n ey zw yk łe  p ie rw szem u  zja zd o w i dy lla cye  z a ła ­
tw i ł ,  kom portacyą w za iem n ą do kancellary i Z iem . 
W ile ń . na stronach p r z e z n a c z y ł, w ym ia r i  w y-  
m apow an ie  naznaczonym  Jeom elrom , p rzyp o ru -  
c z y ł , i  S ą d y  sw oie , do uskuteczniania w ym iaru , 
n a  dzień  2 8  m aia  roku  183  1 o d ło ży ł; w  k tó rym  
term in ie: ażeby strony in teressow ane w  tym  S ą ­
d z ie  ia w iły  się- za strzega . D zia ło  się  w  m aiętno­
śc i K am ion ce  roku  i 83o 8b ra  ótgo dn ia .

S ędzia  Grodzki W ileń sk i Ig n a cy  H iiw a lt.
P is a r z  Z iem . W ile ń , Jan C zy i.
P is a r z  Z iem sk i Trocki B e rn a rd  K arłow icz.
R eg en t A ntoni D rogom ir P otrykow ski. ( 1 2 8 8 )

5 Sąd. E xdyw izo rsk i R em issą  Z iem stw a  Tro­
ckiego od dn ia  2 7  c zerw ca  bieżącego roku na 
sp ra w ę  konkursową sukcessorow zeszłego  M u sta­
f y  Sobolewskiego B ie lu sza  N am iestn ika W W .  
P o ll ,  z  w ie rzy c ie la m i w m ieście Trokach ustano­
w io n y , p o  za ła tw ie n iu  luz poprzedn iczych  czyn­
ności rezo lu cyą  od dn ia  10 pa źd ziern ik a  teru -  
źn ieyszego  roku p o stan ow ił w zią ść  dn ia  5 listo­
p a d a  teraźn ieyszego  roku do n am ow y , żeby w ięc  
in teressow ane strony p r z e d  oznaczonym term inem  
ia w iły  się  p o d  upadkiem  w  rzeczy zastrzega  1 8 3 o

roku m iesią ca  p a źd ziern ik a  2 2  dn ia .
M a rc in  Rossochacki Sędzia  Z iem sk i Trocki•
Sędzia  Z iem sk i P tlu  Trockiego J ó zef R ze ­

w uski.
S ędzia  Z iem ski T rocki A lex a n d er  T ur. (.289)

3 i 83o roku oktobrą  20 dn ia  S ą d  Z ie m s k i  
E x d yw izo rsk i p ow ia tu  Szaw elskiego D ekretem  R e‘ 
m issyynym  i8 5o roku iu n ii 7 d n ia  n a  rozdziob 
schedy zeszłego Ignacego W izg ird a  m iędzy  ief> 
kredytorow  w  m aią tku  Szaw kian ach  w  pow iecd  
Szaw elsk im  jbędącey ustanow iony po  odosobnieniu 
p r z e z  podkom orzego p o ło w y  w yrażonych  dóbr od 
części IV. M au rycem u  W izg ird o w i p rzyn a le żą cy , 
dn ia  1 teraźn ieyszego  m iesiąca  Ju ryzdykryą  swcią 
w  m ieście S zaw lach  za ło żyw szy  d la  nitgolow uścl 
stron w strzym a ł bieg E x d y w izo rskiey sp ra w y do 
dn ia  2 0  tegoż m iesiąca , w  którym  czasie w zy w a - 
iąc  w szystkich kredytorow  zeszłego  Ignacego W iz ­
g ird a  do obiaw icn ia  w  tym  S ądzie  swoich stosun­
ków, zarazem  ostrzega i i  dn ia  4 następnego m ie­
sią ca  now em bra do nam ow y w eźm ie  E x d y w izo r­
ski p roceder i  na n ieobiaw ione p re ten sye  am issyą  
zap isze . O  czem  p r z e z  G azetę K u ryera  L itew sk ie­
go in leressu iące zaw ia d a m ia  strony.

S ędzia  Z iem . S za w e l. Jan N arbu tt.
S ęd zia  Z iem . S za w el. IVince n iy 11 oh da n o wic z .
P isa r z  Z iem ski S zaw el. L  R ym gayło .
R egen t Z iem ski Teofil N ark iew icz. (1299)

3 S ą d  E x d yw izo rsk i m assy zeszłego Joachy- 
m a N arbu tta  P rezyd en ta  Grodzkiego P ttu  L id z .  
w  term in ie  z  odkładu p rzy p a d ły m  p rzy b y w szy  do 
jtnaiąthc P rakań cow  w  pow iecie  W ileńskim  le zą ­
cego, S ą d y  sw oie znreassum ow ał. A  p o  ro zstrzy-  
gn ien iu  różnych  kw eslyy, na żądan ie  w szystk ich  
stron sądow nictw o do m iasta  Gubern. W iln a  p r z e ­
nieść p o sta n o w ił, oraz ostateczny term in dzień  
ń ty fa b r u a r y i  18 5 1 roku za k reślił, w  lukowym  
ażeby kredylorow ie m a ią cy  stosunki, do m assy ze ­
szłego P re zy d . N arbu tta  p o d  u tra tą  rzeczy  s t a j a ­
l i  i ze  żadnych  da lszych  odkładów  nie będzie o 
tern p r z e z  G azetę K u ry e ra  L itt. a w izu ie . R oku  
i 83o 8bra  18 dn ia .

Jan C zyż Z ie m . , W ileń . P is a r z  i E td y w .
S ta n is ła w  K ie łczew sk i P isa rz  Grodzki W ileń . 

E x d y w . A dam  K iju ć  P isa rz  Grodz. Troc. iE x d .
J ó z e f  Ossoliński R egerlt S ą d u  G łt. U  i leń . 

ago C zas. D c p a r . (1283)

P  o d  r  a  d .
3 Ryski Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 

munikacyi uiuieyszetn wzywa życzących z pa- 
wucmi i dostatecznemi ewikoyami do targów, 
w nim, dnia 5 , 4 i 5 następuiącego mca nowem-  
bra odbvć się maiącyoh, dla dowozu gliny do 
śluzów V Dyrekcyi Wiudawskiey wodoey Kom* 
uiunikaoyi, i wziąć za cenę mnieyszą od obja- 
wioney, mianowicie : do śluzów N N . X  i X I  
2 0  sążni kubicz. po rub. 2 6  kop. 5 o za sążeń; 
do śluzu N. XII 12 sąż. kub. 'po rub. 5 o; do  
śluzu N- XIII 10 sąź. kubicz. po rub. 4 o; do 
śluzu N. XIV i XVI 24 saż. kubicz. po rub. 
25 ; do ślazu N. XVII 10 sąż. kubicz. po rub. 
i 5 kop. 25 ; w ogóle 76 sążni kabioz. W a ­
runki na to dostarczenie , będą objawione 'na 
t a r g a c h .  Za Sekretarza Masłów. ( ie g 6 )

D r u k a r n ia  M . M a r c in o w s k ie g o .
D o z w a l a  sjjj d u c k q w a c . W  i l n o .  i 83o. d.  3 l i s t o p a d a .

C j e k z o r  Leon Borowski.


